
PRENUnERA'l'A 

Piotrków, dnia 5 :Marca (20 Lutego) 1905 r. , 
OGŁOSZENIA 

\V MIEJSCU: 
rocznie. . . . rb. 3 kop. 60 
półrocznie. . . rb. 1 kop 80 
kwartalnie. . . I'b. _ . kop . 90 
Cena pnjedytl(' zego numeru k. S. 
Doplata za odnoszenie- 15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie., rh. 4 kop. 80 
półrocznie. . . rb 2 kop. 4U 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

I 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k.6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagI'allh~zne po kop . 12 
od wiersza . 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l·ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglos7i. z języków 

obq1ch po 2 hop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym· dodatkiem powieściowym. 

Re{lal<cyja, Administracyja i J)rukarnia ,,'l'ygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowsldego (obok Hotelu WiLeńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

I :t~, J:;J1i i'j;r i 
NAWYNALAZKI MARKliMODELE."" ~ 

• WYRABIA SPECJALNIE ~ I» 

INZ.]. F1\A[NKE.L~~ 
PIERSCIONEIi: I Ii:RZYŹYK 

Z łańcuszkiem-dość J\Osztowlle, znalezione przed kilku 
miesiącami na ulicy Jlrzed Stacyją Towarową - sa do 
odebrania (za udowodnieniem własności i zwrotem' ko· 
sztów niniejszego ogłoszenia) w kancelaryi parafii piotr-
kowskiej. 204 (3-3) 

Ustawy gimnazyjów. 
Po szkołach wydziałowych komisyi eduka

cyjnej i po szkołach departamentowych Ksi~st
wa Warszawsl<iego nastąpiły szl<oły ~·ojewódz
kie Królestwa kongresowego, podlegle komisyi 
rządowej wyznall religijnych i oświecenia pu
Llicznego IV Warszawie. 

Szkoły wojewódzkie przetrwały do roku 1833, 
IV którym przekształcono je na gimnazyja ośmio
klasowe, przyc7.em trzy klasy ostatnie miały 
po d\va wydziały: filologiczny i teclmiczny. 
Ostatecznie urządziła. nowe szkoły ustawa z 
roku 1840, wydana już po zwinięciu komisyi 
oświecenia i utworzeniu okręgu naukowego 
,rarszawskiego, na którego czele stanął l\urator, 
zależny od ministra oświaty w Petersburgu. 
Według tej ustawy, gimnazyja guhernijalne 
i równorzędne miały po siedm klas, w których 
wykładano: religiję, historyję świętą i kościelną, 
język i literaturę polską, język i literaturę ro
syjską, języl<i grecl<i, łaciński, niemiecki i fran
cuzki, IGgikę, matematykę, geografiję i staty
stykę, historyję, fizykę, kaligrafiję i rysunki. 
Na wykład języka i literatury polskiej etat wy
znac7.ył we wszystkich ldasach razem 17 godzin 
tygodniowo, języka i literatury rosyjskiej-33 
godziny, języka cerkiewno-słowiańskiego-3 go
d:dny, historyi powszechllej-12 godzin, historyi 
Rosyi-tyleż itd, (Dziennik praw, tom XXVI, 
str. 169). 

Z biegiem czasu gimnazyja ulegały częścio
wym zmianom, ale głębszej reformy doznały 
dopiero w roku 1857, Otrzymały wtedy, po
czynając od klasy piątej, po dwa kursy: filolo
giczno-historyczny i fizyczno-matematyczny, a 
l1adto przydano im klasę ósmą, wyłącznie dla 
wykładania prawa, zamierzającym oLrać sobie 
zawód sądowy (Zbiór przepisów administra
cyjnych, W, O" t. IV, str, 205). 
Taką postać posiadały gimnazyja, kiedy nad

szedł rok 1861. W końcu marca Gazeta 
u1"z~dowa Królestwa Polskiego (~75) ogłosiła 
skasowanie okręgu naukowego warszawskiego, 
przywrócenie komisy i wyznań i oświecenia, 
mianowanie Aleksandra Wielopolskiego dyre
ktorem głównym, prezydującym w tej komisyi, 
tudzież zapowied7.iała szereg zmian zasadniczych, 
a pomiędzy innemi «ogólną reformę szkół». 

Sprawca tych zmian, w rok potem miano
wany naczelnikiem rządu cywilnego Królestwa, 
podał zasady nowego ustroju szkolnictwa i nad 
ich przcprowadzt;niem pilnie ·czuwał. Wykona
niem jego planu zajęli się dwaj następcy mar
grabiego na urzędzie dyrektora głównego, ko
misyi oświecenia: Romualcl Hube, a zwłaszcza 
Kazimierz Krzywicki. Oprócz członków z urzędu, 

do narad nad ulożeniem programu nauk w gimna
zyjach byli powoływani: Walenty Solnicki, Józef 
Korzenio\yski, Hieronim Krzyża.nowski, Sta
nisław Pr7.ystański, Kazimierz Stronczyński, 
Jan Paploński, Tytus Chałubiński, Jerzy Ale
ksandt'owicz, proC Konstanty Górski, Adam 
Prażmowsld, Allgustyn Szmurło, Kazimierz Ple
hańsl<i, Lud wiJe N atanson i Karol J urkiewicz. 

Ułożona przez komisyję oświecenia i roz
poznana w radzie stanu Królestwa Polskiego 
ustawa o wychowaniu publlcznem uzyskała 
Najwyższe zatwierdzenie dnia 8-go (20-go) 
maja 1862 rOkll. 

Co do gimnazyjów, opiewa ona pomiędzy 
innemi: «Każdy mieszkaniec Królestwa i każdy 
obcy Ola prawo kształcić się'" gimna7.yjaclJ; 
wszelkie w tej mierze ograniczenia uchylają 
się, Gimnazyja mieć będą klas siedm. Pn~ed
mioty, których wszyscy uczniowie słuchać obo
wiązani, są następujące: 1) Nauka religii z 
historyją świętą i kościelną. 2) Język polski 
z wykładem gramatyl\i i nauld o przymiotach 
stylu, z llistoryją wykształcenia języka i hisLo
ryją literatury, poprzedzoną treściwym wy
l{ładcm teoryi każdego rodzaju tak prozy, jako 
i poezyi. \Yykład ten ma Lyć połączony z ćwi
czeniami piśmienncmi, a szczególnie II wyuc7.a
niem najcelniejszych wyjątków ze wzorowych 
pisarzy polskich. 3) Język rosyjski z wykładem 
gramatyki, a w klasach wyższych historyi 
literatury rosyjskiej i historyi ogólnego "'y
l{ształcenia Rosyi pod \v.zględem naukowym, 
artystycznym i przemysłowym. Z tym wykła
dem połączone być mają we wszystkich klasach 
ćwiczenia tak ustne jak i piśmienne, a szczegól
niej wyuc7.anie się wyjątków z celujących pi
sarzów rosyjskich, które przez wszystkie klasy 
ciągnąć się powinno. 4) Języki niemiecki i fran
cuzki. 5) Język łaciński, rozpoczynający się od 
klasy I i ciągnący się przez wszystkie. Wykład ma 
polegać szczególnie na tłómaczeni n i objaśnia
nin gramatycznem i filologiczne m autorów kla
sycznych. 6) Język grecki rozpocz.vnać się 
ma od ldasy IV i ciągnąć się do VII. 7) Lo
gika z krótką nauką o władzach duszy, o me
todzie w ogólności i jej zastosowaniu w naukach 
ścisłych i Illoralnych (społecznych). 8) Arytme
tyka i geometry ja, mielnictwo i niwelacyja, 
algebra, trygonometryj a płaska i kulista, geo
metry ja wykreślna, mechanika ogólna i geo
metry ja analityczna. 9) Fiz.Vka,. 10) Geografija 
matematyczno·fizyczna. 11) Chemija. 12) Histo
ryja naturalna: w klasie V-zoologij a, w VI 
botanika, w VII-mineralogija i geologija. 13) 
Geografija rozpoczynać się ma w klasie I, a 
kończyć się IV IV wyłożeniem oddzielllem geo
grafii Cesarstwa i Królestwa. 14) Historyja 
powszechna rozpocznie się w klasie IV kursem 
geografii starożytnej, wyłożonej porównawczo 
z krajami, które dziś miejsce dawnych państw 
zajmują. W klasie V historyja starożytna, 
1\1 klasie VI historyja wieków średnich i od
dzielnie część historyi Rosyi, a w VII his tory ja 
nowożytna powszechna i oddzielnie dalsza część 
historyi Rosyi aż do naszych czasów. 15) Histo
ryja polska w klasie VI i VII. 16) Kaligrafija 
i rysunki. 

Gimnazyjów ma być 13, a mianowicie: w 
Warszawie trzy, w Piotrkowie, Kaliszu, Ra
domiu, Kielcach, Pióczowie, Siedlcacll, Szcze
brzeszynie, Płodcu, Łomży i Suwałkach. Każde 
gimnazyjum mieć będz.ie oddzielnego rektora, 

ooowiązanego przytem wykładać pewną liczbę 
godzin tego przedmiotu, którego był nauczy
cielem. W stosunkach służb01l'yeh zależy on 
wprost od komisyi wy7.l1ań i oświecenia i od 
niej tylko odbiera polecenia. Jeden ze star
szych nauczycieli, a miano\VJcLC nauczyciel 
religii, jeżeli ma wiek i powagę, ma być na
znaczony pomocnikiem rektora clo utrzymania 
porządku w gimnazyjuIll i karności szkolnej 
i nosi tytuł prefekt,a, W liceum tyll o lubel
skiem l.Jędzie osobny inspektor. Oplata szl(olna 
wynosić ma w gimnazyjacll 15 rb. rocznic, 
uiszc7.anych w rata.ch półrocznych (Dz. Pl'., 
LX, 287)-

Osol.Jno ogłoszony program wykładów po
przedza jego uzasadnienie, z k~órego wyjątki 
przytaczamy: 

«Podług dotychczasowego planu nauk, uczell 
codziennie musiał się przygotowywać do sześciu 
lekcyi, z których każda trwała gocłzinę. Taka 
rozmaitość przedmiotów wykładu i konieczność 
przysposobienia się do nich w domu wyczerpy
wała umysłowe siły młodzieńca, gmatwała jego 
pojęcia, 7.amiast co by je rozwijać miała. Różno
rodność zajęć i prędkie przecllOdzenie od jedne
go przedmiotu do drugiego nie dozwalały mu 
nad każdym zastanowić się gruntowuie, wpły
wały na lekceważenie wytrwałej pracy, wy
rabiały ludzi, rzecz nawet poważną tylko po
wierzchownie i z zarozullliałością traktujących. 
Przy tak.i~j wadliwości planu, szczęśliwemi 
tylko zdolnościami obdarzeni młodzieńcy mogli 
szkodliwych jego wpływów uniknąć, Większość 
umysłów uledz im musiała. . 

«Komisy ja rządowa przyszła do wniosku, że 
dla ugruntowania znajomości przedmiotów, w 
szkołach wykładanych, należy więcej czasu 
poświęcić na te, które stanowią podstawę wy
kształcenia humanitarnego, w których sama 
pamięć lulJ wprawa mechaniczna nie wystarcza, 
które owszem potrzebują przedewszystkiem 
głębszego zastanowienia się, dokładniejszego 
zglęLienia.. ·W tym celu pollzielono lekcy je na 
dwugodzinne i n'Ct jednogodzinne. Piel'lvsze 
przeznaczono na naukę języka ojczystego, języ
ków starożytnych, przedmiotów matematycznych 
i nauk prżyrodzonych. Drugie pozostawiono na 
przedmioty więcej pamięci niż samej uwagi 
i zastanowienia wymagające. Takim sposobem 
uczeń odtąd: zamiast sześciu przedmiotów dzien
nie, czterech tylko uczyć się będzie, miano
wicie d wóch w lekcyj ach dwugodzinnych przed 
południem i tyluż w lekcyjach jednogodzinnych 
po południu , » 

Na wymowę za5 IV językach nowożytnych ko
misy ja oświecenia taki pogląd wyraziła: «Jeżeli 
młodzieniec nie nabędzie wprawy w płynne 
mówienie i nic przejmie z całą dokładnością 
obcego akcentu, to te dodatkowe przymioty, 
które nawet w szkołach publicznych nigdy 
osiągnięte być nie mogą, jak nie stanowią 
wcale celu nauki, tak też same nie świadczą 
o czyjemkolwiek umysłowem wykształceniu.» 

Stosownie do powziętego planu, we wszyst
stkich siedmiu klasach razem przeznaczono 
na język łaciński /12 godziny tygodniowo, na 
matematykę 38, na język polski 30, na język 
rosyjski 14, na ltistoryję powszechną i rosyj
ską 18, na historyję polską 8 godzin i t. d. 
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Ot warcie nowych gimnazyjów nastąpiło w 
dniu 1-ym paźd:dernika 18G2 roku. • 

Dokonana przez Wielopolsk iego reforma szkół po
zyskała w zasadzie uznanie Monarsze. Wyrazem 
tego jest «Reskrypt Jajwyższy do Namiestniica Na
szego w Królestwie Polskiem », datowany IV Jngen
heimie pod Darmstadtom dnia 30-go sierpnia 
(11 września) 1864 roku. Reskrypt ton ogłoszony 
wtedy we wszystkich pismach i w «Dzienniku praw » 
(t. LXII, slr. 327), brzmi talc 

«Uznając koniecznem, w miarę przywrócenia po
rządku w Królestwie Polskiem, wprowadzać dalej 
i rozwijać te zasadnicze przemiany, których początek 
położony został ukazami Mojemi 19-9o lutego (2 mar
ca) r. b. (o urządzeniu włościan i gmin wiejskich), 
pragnę i usilnie nastawać będę, ażeby przemiany te 
dokonywane były ciągle i w oznaczon ym kierunku, 
albowiem bez znpełnego odnowienia ustroju po
łecznego w Królestwie niepodobna zapewnić IV przy
szłości regularnego i gruntownego rozwijania się 
tego kraju. 

«W tym widoku szczególną :Moją troskliwość 
zwróciłem między innemi na ulepszenie tamże sy
stemu oświecenia publicznego. Żadna gałąź działań 
rządu nie wymaga, dla doj ścia do zamierzonego celu, 
tak długich i usilnych starań, jak wychowanie pu
bliczne, którego dobre nasiona z nowem dopiero 
pokoleniem wzrastają i dojrzewają. Dlatego uważam 
p.otr~ebę sł<orzystania z pierwszych dni ustalającego 
S I ę w Polsce porządku i spokoju, aby wznowić przer
wane zawichrzeniem starania Moje ku lepszemu i 
regularniejszemu urządzeniu części naukowej w 
Królestwie. 

«Zatwierdzona przeze :Mnie 8-go (20-go) maja 
1862 roku ogólna w tym przedmiocie ustawa poło
żyła już jakO zasadę wszystkich tamecznych zakładów 
naukowych, moralno-religijne wychowanie; przyjęła 
dla szkół wyższego stopnia przedewszystkiem ogólny 
system humanitarnych nauk, nie wyłączając jednak 
rozwijania specyjalnych wiadomości; osobom wszel
kiego stanu i wyznania przystęp do wszystkich wogóle 
zal,ladów naukowych otworzyła; nakoniec znacznie 
powiększyła liczbę szkól, mianowicie średnich i wyż
szych, i skI ad ich · nauczycieli, zapewniając im po 
większej czę:ici dostateczne środk i utrzymania. 

«Te główne zasady ustawy 1862 roku winny być 
zachowane w zupelności i na pr7.yszlość. Przyjmując 
je za niezmienny punkt wyjścia, uważam pożytecznem 
przy dalszym ich rozwoju połoŻl ć dla śc i słego za
stmmwn.nia s i ę następujące głó\\ne zasady: 

«Przy organizacyi zakładów naukowych, miano
wicie średni ch i wyższych, szczególniej zaś pod 
względem pedagogicznym, glównem zadaniem rzą
du być powinno rozszerzanie w młodzieży wiado
mo~ci zdrowych i rozwijanie w niej llliłoścC do pracy 
gruntownej i glębolc i ego naukowego ukształcen ia. 

Nie dozwalając ani subie, ani l<omukol wiek zamienia~ 
przybytku nauki w narzędzie do osiągnięcia politycz
nych celów, zwierzchność szkolna winna mieć przed 
oczyma samo jedynie bezwględne oddanie się intere
sowi oświaty, ulepszając ciągle system wycllOwania 
publicznego IV Królestwie i podnosząc \~ niem stopę 
nauczania. 

«W tym celu, dozwalając młodzie~y polskiej kształ
cenia się IV jej własnym języku, należy przytem 
wziąć na uwagę, ze ludno'ć Królestwa składa się 
z różnych narodowości i religijnych wyznaó. vVszyst
kie one winny być zabezpieczone od w zelkiego na
cisku, i dlatego koniecznie potrzeba między innemi 
dążyć do zaprowadzenia oddzielnych dla każd ej na
rodowości szkól; w zakładach zaś ogólnl'ch, miano
wicie niższych-do wprowadzenia wykładu w języku 
przeważnej liczby ludności, t. j. albo w polskim, 
albo rosyjsł<im, albo w niemi eck im, lub wreszcie 
IV litewskim, stosownie do miejscowości i pochodze
nia mieszkallców. Zadaniem Rosyi co do Królestwa 
Polskiego powinna być zupełna bezstronność wzglę
dem wszystkich składowyclr żywiołów jegu ludności. 

«Na tych głównych zasadach z rozkazu Mego 
ułożone i IV dniu dzisiejszym przeze l\Inie podpi
sane zostały załączone ukazy: o szkołach elemen
tarnych IV Królestwie Polsł(iem, o gimnazyjach i 
progimnazyjach żeńsk i ch w Królestwie, o gimnazyjum 
rosyjskiem w Warszawie, o szkole niemieckiej ewan
gielickiej w Warszawie i o organizacyi dyrekcyi 
naukowych. 

« Pozostawiając Wam wprowadzenie w czyn tych 
ukazów, nic wątpię, że wszelkie następne rozporzą
dzenia, mianowicie wybór umiej ętnych i sumien
nych wykonawców, zapewnią w zupełności ścisle 
i niezmiellne spełnienie Moich zamiarów. 

« Jednocześnie zalecam, abyście:Mi przedstawili 
w jaknajkrótszym czasie wnioski co do dal~zego 
rozwini ęcia i lepszego urządzenia, stosownie do 
wyłożonych ogólnych zasad, wszystkich ~rednich i 
wyż zych zakładólV naukowych w Królestwie. 

« Podając wszysll<im mieszkallcom Króle 'lwa, bez 
różnicy stanu, pochodzenia i wyznania, środki do 

TYDZIEN 

gruntownego k~ztałcenia młodego pokolenia, mam na
dzieję, ie owocodajna naukowa praca ochroni na 
przys~ł~ść młodzież polską od tych niorozsądnych 
umeSlen, które, sprowadzi w zy nieszczęście na tyle 
osób, tamowały dotąd pomyślność całego kraju ». 

Artykuł 6 wymienionego wyżej ukazu rozciąga na 
gimnazyjum rosy jskie w Warszaw!e program gimna
zyjów klasycznych w Cesarstwie, nadmieniając, że 
«oprócz przedmiotów obo\Vią~ujących, w warszaw
skiem gimnazyjul1l ruskimll i progimnazyjum żellskiem 
wykładać się ma życzącym j ęzyk polski i literatura 
pol ka~, artykuł zaś 7 opiewa, że wyl<lad wszystkich 
przedmiotów llIa się odbywać w języku rosyjskim 
(Dz. Pr. KXII, 36i). 

Utworzonej jednocześnie szkole głównej niellliecko
ewangielickiej, wziętej na koszt skarbu Królestwa, 
wytknięto, jako cel: « dać dzieciom płci obojej nie
mieckiego pochodzenia i ewangielickiego wyznania 
wykształcenie ogólne w ducuu ich religii i w za
kresie średnich zakładów naukowych ». 

Wskazane w reskrypcie Najwyższym «dalsze ·ro
zwinięcie i lepsze urządzenie zakładów naukowych 
w Królestwie », mające «zapewnić w zupełności śc i słe 
i niezmienne spełnienie zamiarów» Cesar3kich, przy
padło do wykonania już komitetowi urządzającemu. 
Jakoż sporządzono nowe ustawy i etaty gimnazyjów 
i progimnazyjów męzkich dla ludności polsl<iej i oso
bno dla grecko-unitów, gimnazyjó\v i progimnazyjów 
żeńskich, oraz trojakich kursów pedagog icznych: dla 
polaków, greko-unitów i litwinów. Nowe ustawy uzy
skały Najwyższe zatwierdzenie d. [) (1 i) stycznia 
1866 r. , przyczem IV nowym re krypcie do namiestni
ka. powiedziano: «Jestem przekonany, że wszyscy 
zWlCr~chnicy i nauczyciele zakładów tych, przejęci 
uznalllem ważno 'ci swej służby, święcie spełniać b<)
dą powinność swoją IV duchu i kierunku, \yskaza
nym przeze Mnie w reskrypcie z d. 30-go sierpnia 
(U-go września)>>. (Dz. Pr. LXIV, 27). 

U~ta\Va gimnazyjólV dla llldności polskiej z roku 
] 866 opiewa: Gimnazyja (siedmioklasawe) i progimna
zyja (czteroklasowe) mają na celu zapewnić uczą
cej się w nich młodzież)' wykształcenie ogólne, a za
razem przygotować do wyż zych zal<ładów nauko
wych Cesarstwa i Królestwa. Dzielą s i ę na Ida
syczne i realno. Otwierane być mają z decyzyi ra
dy administracyjnej Królestwa na wniosek komisyi 
oświecenia i będą w bezpośrednielll zawiadowaniu 
naczelników dyrekcyi naukowych. Na czele gimna
zyjulJl lub progimnazyjlllll sloi inspektor, prZf'\\'odni
czący IV radzie pedagogicznej, który może być jedno
cze~nie lH\lIczycielem. Pomocnik inspektora jest wy
bierany z pośród nauc7}cieli. Oplata za naukę wy
nO 'i w " 'arszawic 15 rb., w innych miastach 12 rb. 
rocznie. 

Pod koniec roku l 66, mianowicie dnia 13 (25) 
ierpnia komitet urządzający w I{rólestwie Polskiem 
wydał postanowienie. 

«Uorganizować w KrólesLwie Polskiem, obok gimna
zyjów, i progimnn.zyjów-przeznaczonych głównie dla 
oddzielnych narodowośc i, polskiej, ruskiej, litewskiej 
i niemieckiej-gimnazyja i progimnazyja mieszane. 
Wykłady w nich odbywać się mają w j ęzyku ruskim. 
Obecnie zamienić na takie gimnazyja mieszane gim

nazyja męzkie i żeóskie IV m. Lublinie, orar. gimna
zyjum męzl<ie w Łomży, a na mieszane progilllnazyja: 
szk~łę po -'yiatową na przedmieściu Pradze, jedną ze 
szkol powIatowych w Warszawie i tameczne cztero
klasowe progimnazyjum żel1skie » . 

Jednocześnie toż samo poslanowienie komitetu za· 
prowadziło wykład wszystkich przedmiotów w języ
ku rosyjskim w gimnazyjach w Marjampolu , Siedl
cach i Suwałkach (Dz. Pr., LXY, 380). 

Takież postanowienie komitetu urządzającego z dnia 
20 kwietnia (2 maja) 186i roku przek ztałcilo IY 
gimnazyjum męzkie w 'Varszawie na gimnazl'jum 
mieszane, czyli w języku wykładowym rosyjskim (Dz. 
Pr., LXVII, 53). 

W dalszym ciągu prar. komitetu UJządzającego na
stąpiło dnia 15 (27) maja 1867 roku zwinięcie ko
misyi rządowej oświecenia publicznego w Królestwie 
Polskiem i wznowi('nie okręgu nn.ukowe"o warszaw
skiego z kuratorem na czele, zoslającYI~ pod bez
pośrednIą władzą miuisteryjulll oświaty (Dz. Pr., 
LXYII,65). . Władyslaw Km·oty/lski. 

(<<](ur. '\"'arszawskh). 

~~~~ 

Sprawy kolejowe. 
Rada Zarządzająca drogi Żel. War. Wied. 

uznała z:a możliwe i poro bila następujące ustęp
stw!:'.: 

1) Dziel'! roboczy skrócono w clrodz:e pra
wodawczej do 9-u godzin. 

2) W soboty i wilje święta dzieli roboczy 
skrócony zostaje o jedną godzinę, zapłata dzien
na pozostaje jak za normalny dz:ień roboczy. 
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3) Wszystkim stałym robotnikom warszta
tów, dep6t i puce rom płaca podwyższona zostfljO 
o 10 kop. 
. 4~ 'W~zystkim rzemieślnikom dep6t, z lry
Jątl{lem slusarzy-kandydat6w, płaca dzienna 
pod wyż zona zostaje o 30 kop. 

5) Wszystkim nmmiośl nikom 1rarsz tató w 
wiedeóskich i kaliskich płaca dzienna win na 
być pO,dwyższoną o 100/0. 

G) Slusarze-kandydaci, pracujący w warszta
ta?h g~ólrnych od sztuki, otrzymują 90 kop. 
dZlC11IH3J placy,- w dep6t zaś korzystają z do
datku po 30 kop. dziennie. 

7) Wszystkim rzemieślnikom i robotnikom 
,,~arsztatów głównych i depOt, pracującym clzien-
11Ie, za roboty po za godzinami zwykłemi i IV 

dni świąteczne, każda godzina liczona będzie 
za półtory. 

8) Cenniki robót akol'llowych normowane 
będą w ten sposób, aby przy 9-godzinnym dnin 
roboczym średni akordowy zarobek rzemieślni
ka i robotnika przewyższał o 100 '0 średni za
robek, otrzymywany w 1'. 1904. 

9) Zarobki, obliczane podług takiego akor
dowego cennika nie podlegają ograniczeniu. 

10) Za roboty, dla których cenniki akor
dowe nie zostały unormowane, ceny będą tak 
wyznaczane, aby przy 9-cio godzinnym dniu nor
malnym. średni zarobek dzienny wypadŁ o 100/ 0 

wyżej, niż średni zarobek za r. 190·1. 
11) Dla określenia wsparć za czas choro

by rzemieślników i robotników głównych war
sztatów . wiedeńskich i kaliskich, pracujących 
wylączme na sztukę, przyjmuje się ich płaca 
dzienna podwyższona o 500 /0. 

Niezależnie od tego Rada Zarządzająca: wy
znacza odpowiednią sumę na wypłatę wsparcia 
wszystkim rzemieślnikom i robotnikom IV sto
sunku połowy dziennej pł acy za czas od dnia 
p~'zerwania pr~cy do 25 b .. m. \rłączoie, i wspar
CIe to wyplacl po 10 dl1lach po pocljęciu nor
malnie pracy w dep6t. 

W d~lszym ciągu ZakOJllllnilwwallo zebranym 
następujące dodatkowe po tanowienie naczelni
lm wydziału mechanicznego: 

1) P odział zarobku akordowego będzie pod
dany szczegółowemu rozpatrzeniu \\'spóln ie z 
interesowanymi rzemieślnikami i l'obotnilcami 
w każdym lHtrsztacie oddzielnie. 

2) Obowiązujące i, w sposób wskazany przez 
ministra ]wmllnikacyi, zatwierdzone u na, cen
niki mają być dostępne dla interesowanych rze
mieślników. 

3) Posterunek żandarmeryjny przy lI'yjśdu 
w izbie szwajcara będzie zniesiony. 

Ogólna radość pracowników wyraziła się 0"0-

rącemi okrzykami a następnie naboieńst\\'~~lli 
dzi~kcz~Tnnemi, o których odbyciu doniosły wszy
stkle pIsma warszawskie. 

-~~~e-.><P--

Ochrona wzmocnioua. Z zatwierdzenia 
ministra spraw wewnętrznych, gllbemije: kie
lecka, łomż}'llska, lubelska, plocka i suwalska 
ogłoszone jako znaj~llljące się w stanie ochro
ny wzmocnio!1ej. 

- Szlwły. \V «Gazecie Kaliskiej» czytamy: 
W d. 26 lutego, t. j. IV niedzielę ubiegłą, gu
bornator kaliski, po naradzie z zaproszonymi 
w tym celu obywatelami m. Kalisza, wysłał 
do kuratora okręgu naukowego warszawskiego . 
depeszę następującej treści: 

«Sądzę, że dla uspokojenia miejscolvej mło
dzieży polskiej i żydowskiej, koniecznem jest 
pozwolenie na nieuczęszczanie przez czas dłuiszy 
do zakładów naukowych; zdania tego jest i spo
łeczellst\\"o miejsco\Ve. PJ'oszę o decyzyję \Ya
szej Ekscelenc.vi ». 

Na depeszę tę nadeszła odpo\riedź następu
jącej treści: 

«Nic nie mam przeciwko proponowanym 
środkom. Szwarc.» 

- Objaśnienie. W dziale «Rozmaitości» 
pomieszczamy zwykle rzeczy anegdotyczne dla 
rozryw ki czytelników, lu b wiadomości. oderwa
ne, nie kwalifikujące się do żadnego inneao 
uzhl,łn naszego pisma. Prosimy zatem czyt~l-
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ników naszych, mniej obeznanych z podooną plamią prolYaclzony przez kobietę, pannę E. 
metodą dziennikarską, o nieprzyc1awanie war- l\Iajcherską. Po ukoilczeniu .kursów ogrodni
tOI~ci niektórym opowieściom we wspomllia- czych,stosuje ona zdouytą wiedzę IV praktyce, ob
nym dziale «Rozmaitości>' wydrukowanym. Do jąwszy na siebie ogród, będący własnością jej 
takich to opo\Yie~ci należy np. zatytułowana ojca. Polecamy tę nową placówkę pracy kobie
'" zaprzeszłym numerze «Tygodnia» JJajeczka cej tym co jej rozwojowi sprzyjają. 
na tle fantazyi ludowej stworzona, p. t. «Ko
niec świata się zbliża». 

- Projelrtowana zamiana dzisipjszcgo do
mu magi tratu na dom ]1. Rudowskiego nie 
przyszła uo sku tku. 

- Z Towarzystwa Dobroczynności dla 
chrześcijan. Na ostatnich sesyj ach Towarz. 
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- Memoryjał fabrykantów. Wskutek pod
niesienia płacy robotnikom i rzemieślnikom fa
brycznym, oraz przyznania szeregu in nych ulg 
przez właścicieli zakładów przemysłowych, gro
no przemysłowców warszawskich wysłało do 
ministra skarbu memoryjał z prośbą o zanie
chanie zmiany ustawy o podatkll przemysło
wym, lctórej projekt opracowany został przez 
komisyję Timirazjewa i im zakomunikowany. 
Przcmysłowcy zaznaczają, że projektowane pod
niesienie podatkll przemysłowego mogłoby wy
wołać poważne komplikacyje dla przemysłu tu
tejszego. - Nad święceniem niedzieli obradowano Dobr. Rada zatwierdziła umowę między panem 

w ubiegłą niedzielę (sic!) Oorady pozostały bez Strzeleckim członkiem Rady, a p. Wojciechem 
skutku. Chrześcijan handlujących przybylo nie- Kowako\Yslcim majstrem szewcl<im w dniu 240 - O zjazdy gÓl'IIiczl). Według zatwierdzo
wielu 7. powodu wyborów Towarzystwa wza- lutego, zawartą o przyjęciu na naukę Antonie- nej ustawy dla zjazdów górników Królestwa 
jemnej pomocy rzemieślników jednocześnie od- go Adamczyim i takąż umowę p. dr. Ruszczy- Polskiego, zjazdy te odbywają się raz na trzy 
bywających się na sali Dobroczynności. Opo- k011'skiego z p. Wojciechem J ędrzejkie\.' iczem lata. Tymczasem warunl<i tutejszego przemysłu 
zycyja w osobie żydów ll andlowców przybyła sporządzoną o umieszczeniu w jego warsztacie podlegają dość szybkim zmianom, tak, że roz
licznie. Powstał więc gwar i zamieszanie, po- na praktykę szewctwa Szymona Sikorskiego. strzygnięcie wielu żywotnych spraw dla potrzeb 
czem rozejście się bez rezultatu. Czyżhy nie Przyznano pożyczkę bezprocentową p. J. Ie polsl<iego górnictwa musi być odkładane na 
l .. 1, ł h dl l l l'l) 15 rÓ\\' Ill· ez· T B 1, 1, 20 dość długi okres. Wobec tego wniesiono do epleJ uy o panom an owcom i rzemieś ni ,om " . . u. . 
porozumieć się sekcyjami, stallowiącemi oddziel- W piątek b. m. prezes Towarzystwa Dool'o- rady propozycyję, ażeby zjazdy odbywały się 
ne cechy i zgromadzenia. Wtedy łatwe byłoby czynności zaprosił na nadzwyczajną sesyję człon- częściej, lnb corocznie. 
ułożellk dogodnych warunków i porozumienie ków Rady i panie Opiekuuki instytucyj dobro- - BL'ak węgla w Tomaszowie Rawskim 
się wzajemne i łatwiejby oyło dojść do ładu, czynnych w celu omówienia sposoMw doraźnej dotkliwie uczuwać się daje wszystkim, a fabry
choć zamykanie wszystkich, tak chrześcijail- pomocy dla cierpiących nędzę IV obecnych na- kom najlrięcej; roboty IV niektórych fabi'ykach 
skich jak i żydowskich sklepów w niedzielę, cLer ciężkich czasach. wstrzymane; węgiel zagraniczny dowożono w 
wydaje nam się wykonalne jedynie na drodze - "I{ropla mIelul," pierworodne dziecię niewielkich iJościach, . a przytem IV najgorszym 
prawodalVc7.ej . Tymczasem jednak warto by raz naszego oddziału Tow. Hygienicznego poszuku- gatunku i po wysokiej ceuie 1 rb. 25 kop. za 
jeszcze wypróbować naszej solidarności: zażą- d wóch pokoi; ponieważ środki naszego stoll'a- korzec. Zapasy drzewa zuajd ujące się w oko
dać, uy sklepy chrześcijańskie ś,,·ięciły niedzie- rzyszenia są b. ograniczone, proszono za na- licach mogą wystarczyć na dłuższy czas--ale 
le, a sooie dać słowo, że się w niedziele nie szem pośrednictwem szanownych obywateli w większych fabrykach drzewo nie może za.
lJędzie rouić ani sprawunków, ani zamówień, miasta by o ile można najtaniej zaofiarowano stąpić węgla. 
aui odbierać pism; słowem, że społeczeilstwo lokalik jaki IV śródmieściu. __ Szczepienie ospy w poWżu Tuszyna 
żądając od handlujących ofiary z zamykania / Ulga dla pmcowników. W dalszym tłumi ogniska zarazy, jaje np, w Wiskitnie lUD 
sklepów, l)otrafi i samo ponieść pewną ofiarę ciągu notujemy tu drugą już w ~nieście na- l\Iałych-Górkach; wybuchają za to nowe, które 
i wyrzec się zakorzenionego pn~yzwyczajenia sz~~ dobrowolną ulgę. dla pracolI'l1lków. Wła- jedynie drogą dalszych szczepieil ugasić się 
odkładania wszell<ich interesów handlowych na śCIclel tuteJszyc~ 7.ak~a?ów przemysłowych pan dadzą. W ostatnich niemal dniach pokazała 
dni świąteczne. Nas już na solidarno. Ć stać, M. ~raun skrócII dZIen roboczy z 111 /2 na}9-- się ospa na wsi l\foellicy o parę wiorst od Tu
--możebyśmy poprobowali w dalszym ciągu się godzll1. szyna. Liczba zaszczepionych dotąd wynosi 
w niej poćwiczyć. _ Co (10 cen węgla informują nas, źe ko- przes:do 11(2 tysiąca. 

- Pensy je prywatne żeli l{je \I' Warszu,- sze z deslcll niebieskll sprzedaJ· li. się po zł. 3 O . t J l d I 't 't 't - sławiony znachor z Kamocina pod wie są o warte. ...e \cyje o bywają się ja ( gr. 10, wagi brutto 130 f UD. Kosze zaś z des- P I 11 iotr (Owem nie wyczerpuje szeregu szaloierzy 
z\ry <: e. ką czerwoną po 50 kop. za 3 pudy \ręgla i oszustów wyzyskujących naiwność ludzką. 

-- Szkoły IHmdlowe w Zgierzu, Tomaszo- n.etto; Waga kosza w zimie 15-20 flln.; w le- Tuż niemal, bo IV pobliżu Kamocina leżącym 
wie i Łodzi zawiesiły wykłady. Cle zaś ~koło 10 fun. . . Srockll, \,si kościelnej i doŚĆ ludnej osiadł od 

- Zar7ą(1 Towarzystwa weterynaryjnego - Pierwszy term1l1 ~orocznego zeuranla jakiegoś czaSll niejaki Cycowski, dziedzicznie 
gub. piotrkowskiej zawiadamia, iż w niedzielę og.ólnego To",~rzystw.a Pozyczkowo-OszCZ(~clno- obdarzony przez naturę umiejętnością odgaJy
dnia 5 marca odbęelzie się posiedzenie Towa- śClOwego w PlOtrkow~e wyznaczonym został na wania chorób; ojciec jego bowiem był przeli 
rzystwa, na którem będą wygłoszone odczyty: 12 marca l'. b.; terlIlIll zaś ostateczny powtM- laty felczerem. Dla odwrócenia baczności wla-
1) magistra Warikowa -- o wadach IV kuciu nego zebrania, ważnego bez względu na ilość clzy pracuje on w charakterze pomocnika przy 
koni 1V0góle i \I' Królestwie Polskiem w ·szcz:e- przyuyłych członków, na 19 marca 1905 r. felczerze Przytyku w Srocku, a co wyrabia. 
gólności; 2) lekarza weterynaryi Majewskie- Punkt zborny-- ala Towarz. Cyklistów. tegoby i na wołowej skórze nie spisał. Po
go - o ochronnem szczepieniu gruźlicy 11 cie- _ Nowa mapa gubel'l1ii piotrlwwsldcj. gnieciony w maszynie palec opatruje parę ra
ląt, spo obem Behringa, (relacyja z pobytu Wobec uznanej potrzeby opracowania nowej zy dziennie, przyrządza sam lekarstwa, sło\\'em 
za granicą dla wyspecyjalizolVania się w ochron- mapy gubenlii piotrkowskiej, z oznaczeniem uprawia w szerokim znaczeniu tego wyrazu 
nem szczepieniu); ~) sprawy bieżące. szczegółów dotyczących dróg wszystkich roclza- partactlro lekarskie. 

- Ogólne roczne zebranie członków To- jÓIV, jako to: żelaznycb, podja7.dowych, pail
maszowskiego Towarzystwa Wzajemnego Kre- stwOlrych, gubernijalnych, powiatowych i waż
dytu wyznaczono na 11 marca. niejszych traktów, jak również dla podziału 

- Superintendent dyjecezyi ewang.-augs- gubernii pod względem administracyjnym na 
burskiej piotrkowskiej, pastor Ludwik MUller, powiaty i gminy, rewiry sądowe i policyjne, 
opuszcza stanowisko, które zajmował w naszem ze wskazaniem miejscowości, w których znaj
mieście przez lat 55. Czcigodny pan pastor dują się różne instytucyje, jako to: sobory, ko
zżył się szczerze z miastem naszem, i IV róż- ścioły, szkoły elementarne i t. e1., wydział bu
nych chwilach jcgo życia nigdy mu nikt nie do wlany przy rządzie gullernijalnym piotrkow
mógł uczynić najmniejszego zarzutu. Z żalem skim rozesłał do wszystkich inżynierów powia
go też żegnamy, życząc jego następcom, uy i towych okólniki, z załączeniem mapy danego 
oni umieli zaskarbić sobie . przyjaźń i uznanie powiatu, według typu sporządzonego \\' r. 1890, 
społcczCl1stwa, wśród ktÓl'ego pracować będą. w których wyraża prośbę uzupełnienia mapy 
W uznaniu długoletniej służby pasterskiej zgodnie z ustanowionomi znakami, szczegóło
\I. Piotrkowie, na zebraniu ogólncm zboru piotr- wemi elanemi, jakie przytoczyliśmy wyżej, prócz 
kowskiego uch walono wyznaczyć jubilatowi do- tego oznaczenia na mapie nowych !cole i pod
żywotnią pensyję. • jazdowych i elektryczllych, następnie oznacze-

- Bony. Za przykładem Warszaw} może- nia położenia wszystkich nie figurujących na 
by poszli i niektórzy właściciele sklepów i przed- ~lapie. sztabu generalnego, a P?\~sta.łyc1~ świe
siębiorstw. Bony lO-kopieJkowe, lub inne mo- ~o :\'Sl, ~olwarków, osad włośclan~lnch l t .. p:, 
glyby lJyć wydawane na pieczywo, artykuły JakIe objęte są .. w~kazem z~lL~dllJOllych mIcJ
spożywcze, drobne partyj e węgla luo nawet SCO\\'OŚC I guoernIl pIOtrkowskIe]. 
mialu i składane w Tow. Dol)l'. Oso1>y, prag- Dla łatwiejszego odróżnienia jednej gminy 
llące koniecznie ofiarować komuś osolJiście jał- od drugiej mapa ma być kolorowana. 
mużnę, mogłyby je nauywać w Towarzystwie. Rząd gubernijalny piotrkowski postanowił 
Drukal'l1ia «Tygodnia», ze s\roj strony, gotowa wydać nową mapę, nie szczędząc na ten cel 
jest drukować bezpłatnie imienne oony każdemu kosztów. Wobec tego prosi inżynierów powia
ktoby sooie tego życzył. towych, dla llniknięcia niedokładności, staran-

-- Praca Jrobieca. Przybył nam świeżo nie sprawdzić załączoną mapę i wprowadzić 
ogród kwiatowo-owocowy z oranżeryją i cie- wszelkie zmiany i uzupełnienia. 

- Znachor z Kamocimt w pobliżu Piotr
kowa, osławiony Kurcmanowsl\i, ujęty na prak
tyce· w Głuchowie został przez sąd gminny 
w TLlszynie skazany na miesiąc aresztu. Bę
Jzie to już drugi miosiąc przymusowych reko
lekcyj ocluywanych przez Kurcmanowskiego 
w Tuszynie; praktyka jednalc daje llJU widocz
nie zbyt poka7,ny dochód, skoro się jej mimo 
kozy ani myśli wyrzec. 

- Włościanin z Tychowa w gminie Żero
min, w pow. łódzkim, spotkany na polowaniu 
na gruntach majątku Szynczyce, został przez 
gajowego ciężko zraniony i leczy się obecnie 
w szpitalll w Piotrkowie. Podobno grozi mu 
odjęcie ręki. Sądzić wolno, że wszystkie zają
ce, które ów młodzieniec już zabił, lub które 
mógł zabić w przyszłości, mniej są warte od 
utraconej przezeń zdolności do pracy na całe 
życie. 

- Popłoch ogromny wywołał IV Kurowi
each i okolicznych wsiach niewczesny żart ja
kicgoś figlarza, kt6l'y przed kilkoma dniami 
rozpowszechnił wieść, że 200 tkaczy z Toma
szowa idzie na ,,'s ic w celu raounku. Żart 
udał się całkowicie, uo ludzie się mocno po
przelękali, rzecz zupełnie zrozumiała w obec
nych czasach; żart kosztował iednak drogo żar
townisia, został on bowiem porządnie potUl'OO
wally. 
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Na kolei Herby-Częstochowa ruch oso
bowy i towarowy wstrzymany. Robotnicy war
sztatowi porzucili pracę. 

- Bezrobocie. Według «Warsz. Dniew.» 
w ł~odzi oraz w powiecie łódzkim w dniu 28 
] utego wznowiono pracę w 430 faury
hch, z udziałem 57400 robotników. W Zgie
rzu i Pabijanlcach wszystkie fauryki uyły już 
czynne. W kopalni «Saturn» prawie wszySt;y 
rouotnicy powrócili do pracy. Oczekiwano też 
puszczenie w ruch kopalni «Czeladź» . 

- Na posiedzeniu rady pedagogicznej 
łódzkieJ szkoły handlowej uchwalono, auy za
powiedzialle rozpoczęcie lekcyj odłożyć na czas 
nieograniczony. 

-- Zbiorowe podanie obywateli łódzkich. 
Kilkudziesięcin obywateli tamtAjszych wnosi 
zbiorowe podanie do władzy wyższej, aby ze 
względu na panującą stagnacyję i ze względu 
na to, że robotnicy nie mając zaroulm :.mpełnie 
komornego nie płacą, -- magistrat zmniejszył 
właścicielom domów podatki miejskie o jedną 
trzecią część, pozostawiając podatki skarbowe 
w tej samej wysokości. 

-- Lekcy je w szl\Ole handlo\\'ej Tomaszow
skirj na mocy decyzyi rady opiekllllczej zawie
szono do 14 marca -- w szkole zaś miejskiej 
Aleksandryjskiej do czasu nieoheślonego. 

- W ł,odzi zmarł d. 22 z. m. Jan Peter
silge właściciel drukarni, egzystującej tam od 
1860 1'. i redaktor gazely «Lodzer Zeitung», 
która w 1863 r. miała 300 prenumeratorów. 

- 10i) lat mając zmarła 24 lutego 1905 r. 
w Gomolinie, pod Piotrkowem, Cyrla Budkow
ska z domu Kozłowska. Urodzona była podług 
l{siąg ludności d. 2 stycznia 1'. 1800 w Mąko
licach. 

- "Gazeta Losowań" informuje, że po 
nieco dłuższej przerwie interesowano się zno
wu listami prowincyjonalnemi, po za łódzkie
mi, wobec zaś powściągliwego zaofiarowania 
kursy szły w górę. Dopytywano się o piotr
}wwskie, siedleckie, łomżyńskie, kieleckie, su
walskie i radomskie, a jak przelwnywują su
my, które stanowiły przedmiot tranzakcyi, szło 
tu o lokacyje urobniejsze, czyli takie, które 
uważane są za naj pewniejsze. Bywały też wy
padki zamiany listów warszawskich na pro
wincyjonalne, 7.e względu na spokojniejsze tam 
})ołożen ie. 

Niepl'zyjęte hOlloral'yjum, rub. 1, 
przez d-ra Górskiego, złożył uczeil K. na pomoc 
dla potrzeuujących kolegów. 

-- Zaoszczędzone w karnawale na balo
wych rękawiczkach rb. 3 złożyła w Redakcyi 
dla biednych panna \Yiktoryja K. Warte na
śladownictwa! 

- Członkowie chóru Pijarsldego złożyli 
do uznania Redakcyi rubli 25 na chleb 'dla 
głodnych. 

- Zaminst wieilCa na grób Janiny Soczek 
złożyli dla najuieduiejszyeh, K. J. H. ruu. 5 i 
A. JC rb. 4. 

Zmiany w UllGllowlenstwle, Najwyższe nagrOdy, odznaczenia 
i rangI. 

- Mianowani: lekarz Bronislaw Ruszczykowski 
nadetatowym lekarzem szpi tala Św. Trójcy w Piotr
kowie i lekarz M. Hirszberg-takimże lekarzem szpi
tala żydolVsk i ego IV Piotrkowie. 

_lI-li-

Ciekawe sprawozdanie Tow. hygieniczne
go w Kuliszu za rok 1904 zawiera między 
innemi następujące dane: 

Wygłoszono 11 odczytów; Towarzystwo pre
numerowało 5 egz. pism specyjalnych a bibli
joteka posiada 114 dzieł rozmaitej treści IV 424 
tomach, 7 hlbJic i 3 fotografij e zabaw dziecię
cych. 

Wydział wychowawczy Towarzystwa odbył 
w roku sprawozdawczym 11 posiedzeń. Przed
miotem działalności tego wydziału było: zor
ganizowanie zabaw dziecięcych, kąpieli bez-
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płatnych i kolonij letnich. Zabawy odbywały 
się pod kierunldem opiekunki i zaproszonych 
pań w liczuie liilkullastu, w drugiej zaś poło
wic roku sprawozdawczego kierowniczką zabaw 
zostala p-na Anna Borett.ówna, która oduyła 
]Jraklykę w ogrodach imienia Raua w War
szawie. Zaba I.vy dziecięce odbywały się w po
rze letniej na świeżem powietrzu, na placu 
Tow. cyklistów, w porze zaś zimowej IV lolca
lu tegoż Towarzystwa. Podczas niedzielnych 
zabaw przyjmowało udział od 90-100 dzirci, 
w dnie powszednie 50--60 dzieci. Niezależ
nie od kąpieli, udzielanych dzieciom, uczęszcza
jącym na zabawy dziecięce, zorganizowano ką
piele lJezpłatne dla dzieci, uczęszczaJących do 
szkół miejskich. Z kąpieli tych, pod opieką 
nauczy~ie1i i nauczycielek, korzysta miesięczpie 
przeszło 500 dzieci. Pierwsza Jcolonija letnia 
została urządzona w Bartochowie. Dzieci po 
25 zostały wysłane w d WÓcJl partjach i prze
uyły w owej miejscowości od czerwca do wrzo
śnia. N ad to, staraniem wydziału wysłano 6 
dzieci skrofulicznych do Ciechoc.inka, na tak 
z\mne półpłatne kolonijc lecznicze. Oddział 
wyjeduał kąpiele i przejazd, a za utrzymanie 
płacili rodzice. 

Wydział ludowy w roku uuiegłym zajmowal 
się rozwojem spra IV kąpieli ludowych i urzą
dzeniem hasy dla t;horych rouotników. Kweslję 
kąpieli ludowych opracował sumiennie p. Bru
śnicki i jego praca oraz projekty znalazły zu
pełne uznanie sel\cyi, która uchwaliła zapoznać 
szerszy ogół ze stagem kąpieli letnich i zimo
wych w całej gubernii, }Jrzez rozesłanie stoso
wnych IC\I'estollaryj uszy, i dążyć zarazem do ze
urania pewnego kapitału \I' celu wybudowania 
własnych 1,ąpi eli ludo\"ych. Prócz tego wy
dział luuowy zajmował się sprawą założenia 
kasy chorycll. Dzięki zabiegom ludzi dourf'j 
woli, obie te tak poważne sprawy} w roku przy
szłym uędą dopro wadzone do końca. Prócz te
go wydział ludowy zajmo\rał się urządzeniem 
odczylów, z l(tÓl'ych Szczf\gólne za.interesowanie 
wywołały odczyty: o pijaństwie i jego skutkach, 
wygło zony przez d-m Jaro zew ski ego i dwu
krotnie powtarzany, «O szczepieniu ospy» przez 
dora Dreckiego, z ilustracyją skutków- tej cho
roby za pomocą latarni magicznej, oraz odczyt 
dora Bea.tusa Jakóba: «O ratowaniu w nagłych 
wypadl\ach». Na odczytach rozdawano uroszur
ki populal'l1e ludowi, w celu popularyzacyi' 11y
gieny. Składki od członków rzeczywistych wy· 
niosły 500 rb., od zwyczajnych 200 rb.;· ma
gistrat na l{ąpiele bezpłatne ofiarował 200 rb. 
Ogół docllOd u 1565 rb., który też co do gro
sza wydatkowano. W tym dziale kolonie le
tnie kosztowały 1.00 rb., ogrody dziecięce 200 ru., 
kąpiele bezpłatne 225 rb. 

- Ministe'-yjum Finansów przy załączeniu 
Najwyższego Ukazu z d. 25 grudnia 190,1 r. 
przesłało Zarządowi warszawskiego Towarzy
stwa Wt.ajemnych UbezpicczCll od nieszczęśli
wych wypadków zaproszenie o delegowanie 2-ch 
przedstawicieli dla przyjęcia udziału przy opra
cowaniu zasadniczych postanowiell projektu pra
wa o państwowem ubezpieczeniu rouotników 
fabrycznych,l(tórzy utracili zdolność do pracy. 
Zarząd Towarzystwa delegował ze swego ra
mienia Dyrel,tora zarządzającego p. l\Iaxyl1li
lijana Luxenul1rga i Członka zarządu p. Felixa 
ScLiele. 

Wiadomości ogólne. 
w sprawie reform prasowych 1'z. r. t. Kobeko 

oświadczył, iż pierwsze posiedzeuie nie uędzie 
publiczne i sprawozdawcy pism nie będą na 
nie dopuszczeni. N a lem posiedzenill ma uyć 
1'oztrzygn ięta SIwawa jawności narad, co do 
II tórej jednak rz. r. t. Ko ueko spodziewa się 
odmownego postanowienia komisyi. 

-- Stan wojel1nY: Wicedyrektor kolei wiedcll
skiej, inż. Łapczyński, rozesłał po całej linii 
telegram okólnikowy treści następującej: 

«Komunikuję do wiadomości i zastosowallia 
się poniższy telegram p. ministra komunikacyi: 

«Z Najwyższego pozwolenia Jego Cesarskiej 
Mości, wydanego d. 24-go b. m., ustaw,. o 
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pracownikach kolejowych podczas wojny po
winna uyć zaslosowana w całej swej roz
ciągłości na wszystkich kolejach sieci euro
pejskich z wyłączen iem bosku'1czackiej i do
jazdowych. Polecam naczelnikom, dyrektorom 
i zarządzającym ogłosić o tem na powierzonych 
im kolejach, zwróciwszy uwagę wszystkich 
pracowników, podlegających działaniu wspom
nianej usta wy, na włożony na nich w artykule 
3-im ustawy obowiązek nieporzucania służby 
na kolejach poza ustanowionym na to po
rządkiem, i na odpowiedzialność zgodnie z art. 
24 ustawy za samowolne porzucanie służby 
na kolejach luh uchyh1l1ie się od delegacyi na 
żądanie ministeryjuUl komunikacyi. 

Podpisano minister komunikacyi 
ks. Ohilkow.» 

Polecam ogłosić telegram ten za podpisem 
podwładnym panu urzędnikom i przypomnieć 
ouowiązki, włożone na nich przez tę ustawę 
oraz odpowiedzialność za uchyuienie.» 

Zgodnie (Podpisano:) 
Za uyrektora ŁapczY1lSki. 
~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
- Słowo twórcze. W J\2 37 «Gaz. Polskiej) pan 

Z. A. snuje myśli swe nad brakiem u nas « ~łowa 
twórczego»', 
wyrwanego z głęhi instynktu, z dna serca a zdolnego 
dźwignąć cały naród i drogę mu pokazać ku przyszłości. 

Sporo li nas rozprawiano IV ostatnich cza 'ach 
na tewat spraw narodowo-społecznych, dużo rzucono 
dobrych, czasami dzielnych myśli, ale 
co rozum, to pogląd nowy, l<ażdy z osobna niby dobry, 
a wszystkie razem między sobą różne. W rezultacie lu
dzie myślący bezsilni są wobec braku u nas jedności 
myślowej na punktach najbardziej zasadniczych. 

Brak nam je5t jakiejś wspólnej opinii odnośnie 
spraw za-adniczych, które ostateczn ie są i na które 
wszyscy przypuszczalnie mogliby się zgodzić. Są 
chwile, które powinny jednoczyć i łączyć wszystkich, 
jest, a raczej powinna być jakaś ogólna siła opinii. 

Każde społeczeństwo zdrowe i silne, lila w sobie siłę 
opinii. Siła ta IJie j est llIateryjallH!, niema jej w pozy
<lyjach budżetrr. Jak fluidum elektryczne, nie widzialne, 
nieuchwytne. jest ona rozproszona w atmosferze ducho
wej, stanowi pewien panteizm psychiczny, pewne we
wnętrzne podobieństwo i powinowactwo. Opinij a, to 
<człowiek wewnętrzn y> . Człowiek taki jest we Fran
cyi, w Anglii i w Niemczech, słowem na Zachodzie.
I a nim opiera się społeczellstwo no\\'ożytne. Z niego 
wyrosła kultu!·a. On tworzy jedność opinii. 

Tylko do człowieka, który ma przekonania i cel głow
ny życia, należy jutro; tylko do społeczeństwa, które 
lila jedność opinii i wyższą ideę, należy przyszłość. 

Człowiek natomiast zewnętrzny i społeczellstwo ze
wnętrzne, to są istoty bez jutra. Takie istoty żyją dniem 
dzisiejszym, nie pamiętają sWl.'j własnej przeszłości, 
działają sprzecznie ze sobą, ulegają okolicznościom. 
Chaosem ą i chaos powiększają. 

Nasze społeczeIlstwo żyje zewnęt.rznie; \,arunki i 
stosunki życia, IV których niema tego, w czem wy
rażałaby się myśl przez swych przed ' tawicieli, wpły
n.ęły na taki niepożądany stall rzeczy. W takich wa
runkach trudno oczeki wać na słowo twórcze, które
by krzepiło, skupiało. Żyjemy w pół-działaniu, IV pól
czyn ie i nie wiemy, dokąd i ść i jak daleko i ść . 

Taki stan duchowy jest okropny, IV takim stanie sta
jemy sią, ludźmi nieszczerymi, zarówno wobec siebie, 
jak innyclI. A człowiek lIieszczery nigdy twórczym na
prawdę nie będzie. 

Tymczasem położenie, w którem żyjemy, ulega coraz 
dalszym komplikacyjom. Jeżeli kiedy, to obecnie powin
niśmy umieć stać na wysokości położenia. Nowy po
chód myśli, nowe formy, domagające się życia, nowy 
człowiek rodzi s i ę IV niej. 

Ażeby wyrwać to słowo twórcze ze społeczeIlstwa. 
należy poznać do głębi rzeczywistość - tak wśród 
nas, jak i około nas-na Zachodzie i na Wschodzie. 

- <Gazeta Kaliska. IV:\'2 53 pisze co następuje: 
·W <Now. Wrem, », IV korespondencyi z Warszawy, 
czytamy między innemi: 

O tem, że IV Królestwie Polskiem konieczną jest 
reforma miejska, nie może być dwóch zda6. Ta sta
rożytna kancelaryjua forma zarządzania miastami, 
jaka dotąd istnieje w miastach Królestwa Pol kiego, 
oddawna. przestarzała się. Wprowadzając jednak w 
miastach Królestwa Polskiego samorząd miejski, ko
niecznem jest otoczenie opieką elementu rosyjskiego. 
Polacy posiadają uświadomienie narodowe bardziej 
rozwinięte, niż większość nas i są oni bardziej zje
dnoczeni. I jeśli II' IYielu czyslo rosyjskich miastach 
są radnymi polacy l nikt ich nie bojkotuje, jak np. 
w Irkucku głową miasta jest polak, to jednak w War
szawie i IV innych polskich mia Lach, przy braku 
jedności między nami, a organizacyi między polaka
mi, nikt z rosy jan nie dostałby się do rady miej
skiej (dumy) i interesy ludności rosyjskiej byłyby 
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ignorowane. Koniecznem jest więc zapewnić udział 
ludności rosyj skiej w przedstawicielstwie jej w ra
dach miast Królest.wa Polskiego, a podobnież i IV 

ziemstwach, przec iw wprowadzeniu których w Kró
lestwie Polskiem niepodobna obecn ie przytoczyć aulo 
jednego słusznego argumentu. 

Między innemi autor korespondencyi porusza spra
wę gub. su Iyalsk iej, w której istnieja. inne prawa 
względem języka polskiego, niż w pozostałych gu
bernijach Królestwa. 

Autor objaśnia, iż jest tak dlatego, że gub. su
walska w r. 1803 przyłączoną byla do kraju za
chodnio - północnego i od tej pory obow i ązują w ni{'j 
takie same prawa jak w sąsiednich kowieI1skiej i 
grodzieI1sk iej gubernijach . 

- <St.-P/et. Wied. > informują, że na posiedzeniu 
zwierzchników wyższych zakładów naukowych, od
bytem pod przewodnictwem knratora petersbur, I(iego 
okręgu naukowego p. Izwolskiego, uchwalono, co 
następuje: 

«Zgromadzeni uważąja. za pożądane wznow ienie 
wykładów w końcu lutego, z pozostawieniem salllym 
zakładom ści ślejszego określenia terminu rozpoczęc i a 
wykładów. Przewidując możliwość tłumnych wieców, 
zgromadzeni znajdują, że wobec podnieconego stanu 
umysłów młodz i eży, usprawiedliwionego obecnem i 
wyjątkuwem i warunkami, nie należy wymierzać ża
dnych kar za udział w wiecach. 

Wrazi e ni erozpoczęcia nauki po ot\rai'ciu zalda
dów naukowych, 11 uwallie z nich wszystk ich uczą
cych się nie jest pożądane , bowiem duświadczenie 
lat poprzednich przekonywa, że zarządzenia podobne 
nie sprowadzały uspokojenia umysłów młodzieży, ale 
zawsze były przyczyną ostrych zatargów, zniewala
j ących do cofn i ęcia zarządzonych kar. Zgromadzeni 
uznali także, że przyczyny nienormalnego biegu ży-

o 
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cia akadem ickiego leżą extra llluros wyższych zalda
dów naukowych ». 

ODPOWIEDZI OD REDAKCYl J ADMINISTRACYI. 

5 

- 14 marca na Starostwie IV gm. Uszczyn w domu 
Dawida Ber-Ryterballda, na sprzedaż powozu, sanelc. 
konia, wozu, mebli maszyny do szycia. od sumy 220 rb. 

- 24 marca w III. Piotrkowi e: l) pr?y ul. Georgiew
skiej w domu Abrama Sztejnberga, na sp rzedaż szafy 

_ Panu Wiśniewskiemu w Piotrkowie. Zamieszczamy żelaznej, mebli, sprzlltów domowych i t. d. od sumy 158 
z korespondencyi Pana wiadomość o faktach już doko- rub.; 2) przy ul. Odeskiej w domu SUlo larkiewicza na 
nanych i określonych. Skoro inne zostaną już zdecydo- sp rzedaź mebli i fortepijanu, od sumy 130 rb. 
wane i wysokość podwyżki określona, prosimy nas za- 15 kwietnia w sądzie zjazdow ym IV Ill. ]jodzi na 
wiadomić. s przedaż ni eruchomośc i , położonych w temże mieśc i e : 

l) przy ul. Targow ej pod J\~ 399/12 od 500 rb. 

Wszystkim. którzy oddali ostatnią posługę szcze
gólniej dwom Paniom, które do ostatniej chwili nie 
odstępowały drogiej nam zmarłej, Wielebnemu 
Duchowiei1stwu, ks. kanonikowi Sałacińskielllu, 
ks. Szabelskiemu, ks. Brylikowi, ks. Chrystofow i 
i tym, !<tórzy ni eślt na miejsce wiecznego spo
czyn iw zwłoki ś. p. 

z JAROSZEWSKICH 

JANINY SOCZKOWEJ, 
składamy niluejszym Ilaj sercleczni ejsze podzillko
wanie 

Mąż Z dziećmi, matka, rodzeństwo i rodzina. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 
w dniu 21 marca w urzlldzie p-tu łódzkiego na prze

budowll studzi en miejskich w ID, Zgierzu, od SUIll)' 2209 
rb. in minus. 

- 21 marca IV lIl"zlldzie p-tu blldzińskiego na IVl'bru
kowanie drogi, prowadzącej do aresztu sądowo-policyj 
nego w m. Blldzinie, od sumy 879 rb. 20 k. in minus. 

- 9 marca na komorze w Herbach, na sprzedaż 
skonfiskowanych towarów, od sumy 823 rb. 76 kop. 

- 10 lipca 2) na rogu ul. Ogrodowej i Zachodni ej 
pod .\~ 289/14, od sum y 74000 rb. 

Rozkład Zimowy poclą[ów na stacyi Piotrków 
od 28 paździel'llilut 19()! l'olm 

Oclclwclz{t z Piot1'Tcowa: 

Do Granicy i Sosnowca 

2 JII. 41 IV nocy kury jer. 
4111. 24 IV nocy osohowy 
9 lU. 29 ral10 pocztowy 

12 111. 27 po pol. O obo wy 
3 m. 17 po pol. osobowy 
5 lU. 30 po poł. pospiesz. 
6 JIl. 20 po poł. osobowy 
() )11. 42 wlecz. osobowy 

do CZllstochowy 

Do Warszawy 

3 m. 5 IV nocy kury.i er. 
4 lII. 45 wnocy osobowy 
6 1Il. 35 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

12 III. 8 po poł. osobowy 
l III. 28 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
S m. 58 wiecz. osohowy 

P.rzychodzę, do PloftJ'lcowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

t? m. 30 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

o s 3 e )y 
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I 

w miBSciB ~ubBrniialnBm PIOTRKOWIE 
NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘD~IA ROLNICZE, POWOZY, 

BRYCZKI, UPRZĄZ i t. p. 
rozpocznie się w dniu 27 Marca 1905 r., t. j. w Poniedziałek. 

~ na 32'7' rllbli )t) 
~ wysttLWiony przez A.dama Kry- ~B 

,t zę na imię Lefiera z gminy Łę- 1) 'r cznO. Ostrzega s ię przed naby- 11) 
(t ciem takowe?o,iako uezwartoś- ~ 
r t 210 clowego. (2-2) 51) 
>,I~~~~I~~IJ) 

"BOROh" 
gliceryn~ zgllszczoną sposobem angielskim, 
jako wyśmienity środ ek chroniący skórll 
od wpływu zimnego wiatru i opierzchania, 

pole ca 

Centralne LaboratorIum Chemiczne 
w Wa1'.'Jz.awie, 

Sprzedaż w Składach aptecznych, apte-
199 kaclt i perfulUeljach. (G-.l) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

U ~ ~ 
zupełnienie zwykłego codziennego pożywienia ma!emi dawkami ~ W dobrach Bnrtodzieje, dzie- ~ t sillć wiorst od stacy i Gorzkowice = 

Hematogenu D-ra Hommela t DO WYDZIERŻAWIENIA ~ 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych ! 201 Ogród (3-3) I 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. ~ ~ 

Do nabycia we wszystkich aptekach;' składach materjałów aptecznych. S'! owocowy i warzywny I 
Skład glówny na Rossję , Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. ~ t pr:zestr:zeni 6 mórg. = 

Wystrzegać się naśladownictwa i Żądać wyratnie .,Hematogenu D-ra Hommela". Zaszczytne swiadectwa od tysipcy ""... ... .. -' "" Br' '1 . . ~ lekarzy krajowych i zagranicznych. .", ~ Izsze szczego y na 1lIleJscu. ~ 

~ ................................................................ ., ~ t~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~2 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ ~ 

I Ogród i 
~ ~ 

! OWOCOWY i WARZYWNY I 
= DO Wl'DUERŻA Wlł:NIA ~ = w dobrach Trzepnica przez Gorz- ~ 
~ kowice. Szczegóły na miejscu. ~ t Talllże potrzebny ogt'o(lnih: = 
~ na ordY/laryjll. 21-1 (3-1) ~ 

:~~~~~~~§~~§~~§~~~~~~~&J 

przeciw 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

WU't:z"r,,,m pr;;ed spoczynkiem. 
ani mdłości, ani biegunki. 

-.....;..-..;.....--
Reprezentant na Królestwo Polsk ie: H. Mendelssohn, Warszawa, Leszno,12. 

:.: 5i!5i!5i!5i!5C5i!5i!05i!5i!5i!5i!5i!5i!5CQ 

Drenowanie, osuszanie i nawadnianie ~ 
oddzielnych pól i całych majątków Ll1 
oraz drenowanie piwnic w domach ~ 

i sld adach (6-4) r\J 
wykonywa t.anio i dokładnie ~ 

MAURYCY WIENER ~ 
Fabryka rur i wyrobów betono- ~ 
wych, dachówki i rynsztoków hygie- ~ 
nicznych,oraz mozaiki wPiotrkowie. ~ 

Proje kty i roboty sporządzają i ~ 
wykonywują inżyni erowi e fachowcy. ~ 

0~~~~~~~0~~~~~~~0 
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~Mh""",h""",h""Mh"","."""'.""'''.''''''''.''''''''.''''&te.&''''''.''''''''.''''''''. "","." .. "'."' ...... " .. 
Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowiel 

przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu Win «W. Zaleski»). 
Poclejmllje się dostawy wszelkich druków, papieru i materyjalów piśmiennych dla biur rządowych i instytucyj 

prywatnycll;-wykonywa staranllie, tanio i na termin, dla parafii, sądów gminnych, sędziów śledczych, jeometrów, 
handlującyr.h i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrkularze, Cenniki, Czeki, Faktury, 
Koperty, Kwitaryjusze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia, oraz Bilety wizytowe, angielskie i zwyczajne 

(te ostatnie od kop. 35 za setkę). 

""'"'''''''''''''''''''''''''''',ł1'''''''M''''',ł1'"",,,',,''',ł1',,'''''''''''''''''''''''''"'W","'''''''''''''''''''~ "",,,',,,,,,,',,,,,,,',,,,,'!" ~25i!25i!22ruJ25i!2222S-[Q ",,,,""'f,,,,tr,,,,,,,,,,,,,W ""'"''''"'''''''''1'1''''''''' 
POTRZEBNA 20" ~ fl ' " " , MJ Z powodu rozparcelowan ia, czaści ogro-

1\.1 .rzYJmuJs Sl~ zamaWIania na MJ du }lod place, drzewka owocowe w koro-

n a ""ieś 0 <1 1 -go h:~viet llia m Wanno lasowanB ~ ~~C~~ sb~cł::~~~J~O\:~t~ ~~aj~ ~~;l~g~~~~'hr~~~ 
-~a n I- n n Ha ~ % mianach po 2Q k. sztuka, sprzedaje i katalogi 
Of I ~.ft;,., ~ wysyła OGROD POMOLOGICZNY D-l'u. 

~ I-i:a r o la Za~va<ly w Czestochowie. 
z uczciwej rodziny. znająca się dobrze lia ~ w partyjach najulIliejszych 2 Illetr~' Zakład otl"?:ylllał za drzcwb i owace 
gotowaniu l wszelloch robotach tyczących ~ kub. po cenie za metr 5.50 rb.; na na powszechnej wystawie IV Parl' żu II" 1900 

Się gospodarstwa WieJskiego. K A M I E Ń Kor eldor fir my J{ ('l'utopfa . 1". pierwszą nagrodę· 211 (2- 1) 
Oferty llalcży adresować: poczta Jno- przyjmuje strojenie i reparacyj e '" hA. '" , .. A • .łJL h . A. Jj, , .. A. 

IlInicc, Wiinschc w Nieznanicacll. (2-2) ~ PIASKOWO. WAPIENNY FORTEPIANÓW i PIANIN,.·· . ... ..M h •• 

~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~12 215 J óze f Zcr yug-c L' 
"" ~ (murowy) odpowiedni na funda- C9 1) J\Ioskiewska .\2 50. 
~.. D O M ~ ~-'"' "3 lIIenta po cenie 17 rub. za stos l.l A. 
~ w Piotrkowie na bardzo korzystnych 4f; (1000 pudów=12 metr. kubicznym). ," ................. ...... h&łt. 
~ wal;unkach, z powodu :miany illte- ~ Ceny powyższe loco wagon Jw- iJfjiJjiJjiJjiJjiJji/liJjiJji/li/li/liJji/liJjiJjiJji/liJji/l(jjiJjiJjl/.fj 
~ re~ow do sprzedania zaraz. ~ le,jki l'iotrków -Su.lejólV IV Piotrko- ~ • ~ miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
~ WIadomość uL <!,etersburska> (J~a- 4f; wie lub Starostwle_ ~ Stuaent Uniwersytetu ~ bez ryzsJ;a, a uczciwie. zechce przy-
~ liska) do 'IV ecl 1 1 ~ Ad St p l' Al - l ~ lIłi słać nat\'chmiast swóJ' adres pod : ~ 111 0Jel l.owsloego li \0- ~ res: _ sars o, eJa (OlU ~ ~ poszukuje lekcyj_ Wiadomość w Re- ~ J 

~ 208 blerzyclmgo. (2-2) ~ 1\.1 p. lIIielczarskiego. 217 (3-2-1) ~ , dakc"i. (2-2) ~ E. 47 A. Heilmalln, ),'iirnberg Far-
~ '"" 111 "'" J ~ therstrassc 78. (52-39) 
,i~ ~~;lIIattltltlt~~('~lt~lt(,tttt rnc.sc.sc.sc.sc.sc.sc.srnc.sc.sc.sc.sc.sc.sc.s " ~APAPAP§API!PI!PI!PI!PIl§§§IlIMDIlAPAPIlIfMD§ L--_______ • __ _ 

zrl)alłl)l~lJO TI:eRsyPoto. W drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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No, nie mówmy już o tern! -rzekł.-Zamknę 
oczy na to, co mię ten interes kosztuje. Szkoda je
dnak, że nie dało się odkryć owego sposobu fabry
kacyi, .. Można było gl'llbo zarobić!. 

Hans przygryzł usta i nic nie odpowiedział na 
te utyskiwania, 

Agostini zwrócił się do Lichtenbacha z wdzięcz
nym uśmiechem: 

- Cóż będzie z mojem małżeństwem? 
- To samo co i z interesem-odparł szorstko 

Elijasz, - nic, Nie masz już pan wiana, mój piękny 
kawalerze. Brałem pana z prochem tremonta .•. A te
raz obejdziesz się pan smakiem! 

- A! tak pan mię traktujesz I Możesz pan te
go pożałować! 

- Mogę to zrobić, że będziesz pan zmuszony 
opuścić Francyję w przeciągn dwudziestu czterech 
godzin! 

- To szczególne-odezwał się Hans-jak ten 
proch przeklęty r07Jątrzająco dZIała, Gdyby to poło
żenie potrwało, poróżniłby nas wszystkich, Dosyć już 
tego. Kiedy piękność nie chce się ze siłą sprzy
mierzyć , najlepiej zrezygnować. 

- Chodźmy,-rzekł Lichtenbach,-już późno. 
- Odprowadzimy pana do rogatki, aby się pa-

nu co nie s iało, panie Kasa. To dzielnica nie bardzo 
bezpieczna IV nocy ... Do rychłego widzenia, Zofio, 

- Do WIdzenia ... 
Podała opieszale strasznemu Hansowi białą rękę, 

której on dotknął swoją, zawsze uręka\ricznioną. 

BZ:>ZS8f 8!S 8?:0W: 'ma!U8?:0łOd puu ?!A\OUU1SUZ a!s Aul!S 
-uw: '8!u19PI Uli }IUlIPB~ ZU.l91 KIOcI a!N ·łłl!JAZ.ld llllUcl 

8PIJU.q ~Ał'eLU f9Ul '8fl\:>tU UUl USll}l UU([ zsuN -
'!Zp8!.\lod 

-po r8UAIOtł'~AI .§ op ł'~AIAJZ e~s ~nf AJ9PI 'OH8!U!1S0.§Y 
ar~8z.[}1 Uli rUUlAZ.qAZ.ld ! ?U~W~ 8~S łłlz:>od slluH 
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- Nie, księże dobrodzieju. Żaden jeszcze ka
płan nie opuścił naszego domu bez zabrania dla in
stytucyj dobroczynnych, których jest przedstawicielem, 
świadectwa naszego głębokiego uszanowania i pokor
nej pobożności ... 

Wuj wyjął z kieszeni książeczkę czekową, na-
pisał kilka słów i oddał kartkę księdzu: 

Dla ubogich księdza dobrodzieja ... 
O! to hojność książęca, .. -zawołał ksiądz. 

Czyż nam ksiądz nie mówił o przytułku w Da-
maszku? Krzewi się tam zapewne wraz z językiem 
francuzkim i miłość dla naszego kraju... J esŁeśmy 10-
taryńczycy, księże dobrodzieju, a to znaczy wygnań
cy ... Wszystko więc, co się przyczynia do wielkości 
Francyi, podwójnie !las interesuje. 

Ksiądz d'Escaryac skłonił się bardzo nizko. 
- Będę się modlił za pana i to z całego serca. 
- Dziękuję księdzu,-rzekł wuj z uśmiechem, 

- Ale proszę się przedewszystkiem modlić za Lich-
tenbacha. 

I otwierając drzwi, odprowadził księdza, 
Tego samego dnia, koło godziny dziewiątej wie

czorem, po obi.edzie, Lichtenbach wysiadł z powozu 
w miejscu, gdzie się zaczyna bulwar MailIot, od stro
ny rogatki. Noc była jasna, księżycowa; ciemne gąszcze 
lasku odcinały się ostro na jasnem niebie, Bankier 
przyspieszał kroku, nie bez obawy, gdyż miejscowość 

była odludna, sprzyjająca włóczęgom. Przeszedłszy ze 
sto metrów, zatrzymał się przed oplecionym bluszczem 
kratą jednej willi i zadzwonił. 

Taj emnica 52. 
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Kilka chwil upłynęło, poczelIl otworzyła się ci
cho mala furtka i jakaś kobieta wyjrzała ostrożnie. 
Była to Milona. Poznala bankiera \\' milczeniu wpuści
ła go do ogrodu, który roztaczał się przed domem. 

- Czy pani jest u siebie?-zapytał Elijasz. 
- Czeka na pana,-rzekła dalmatka swoim gar-

dłowym głosem. 

- Dobrze. Czy ci panowie już są? 
- Od godziny. 
Szli wzdłuż rabaty kwiatowej, napełniającej po

'wietrze wonią odurzającą. Przez ganek weszli do ciem
nego przedpokoj u, gdzie Milona wzięła od Lichten
bacha l,apelusz i palto. Otworzyła drzwi i z ciemności 
Elijasz przeszeclł nagle do jmmo oświetlonego salonu, 
z okiennicami i kotarami szczelnie zamkniętemi. 

Hans i Agostini siedzieli przy st.ole, grając w pi
kietę i popijając grog. Zofija w eleganckim białym 
s·zlafroczku siedziała na sofie \V pozycyi wygodnej, 
nawpół leżącej. Obaj mężczyźni ledwie że podnieśli 
głowę, słysząc Lichtenbacha wchodzącego. Baronowa 
wyprostowała się zwolna, skinęła uprzejmie głową 
i rzekła: 

- Siadaj pan przy mnie. Oni kOl1cZą swoją. 
partyję. Jakże pan się tn dostałeś? Nie słyszałam tur
kotu powozu. 

- Zostawiłem po\\'6z przy Porte-Maillot. 
- Tyle ostrożności? Nie dowierzasz pan swe-

mn stangretowi ... 
- Ja nikomu nie wierzę. 
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Hansa, to ja, w przeciągu ośmin dni, zobowiązuję się 
wszcząć kłótnię z tym gaszkiem i nadziać go na szpa
dę jak kurczaka! 

- Jak sobie zechcesz, - od parła Zofia obojętnie. 
-Mylisz si ę całkowicie co do moich uczuć. Pan Ba-
ra(lier nie interesuje mię już wcale, nie mam bynaj
m niej zamiaru \\' id rwania go kiedy kol wiek. Poprostu, 
narazisz się bez najmniejs~,ej potrzeby na pchnięcie 
szpadą, które możesz dostać od niego, a wszy. tko 
z 1)OWOt!U upierania się 1)rzy interesie chybionym od 
samego początku". Ja wam mówię, że trzeba dać za 
wygrallę· SkOllczy się na tem, że ściągniemy sobie 
na kark policyję, a wiecie, że nasi przyjaciele nie 
lubią zawikłall dyplomatycznych. Zajmijmy się spra
'\'ą li \rel'LlI1k6w angielskich ... Na tem można zarobić bez 
ryzyka. ,. Dokładne wiadomości, umożli "'iające spraw
dzenie oszu.stwa w dostawach, przy\HÓCą nam tu kre
dyt na czas dłuższy,.. Dajcie pokój owym prochom; 
wierzcie mi, to sprawa SkOllczona! 

Hans milczał, zdawał się namyślać. Wreszcie rzekł 
z udaną dobrod usznotlcią: 

- Ostatecznie, może i masz racyję. W każdym 
razie .beż ciebie, nic nie zrobimy, a że nie chcesz nam 
usłużyć, musimy posłuchać twojej rady i dać za wy
granę· 

Lichtenbach odetchnął z nCZllciem ulgi, ale nie 
zdradził się z niem. Pojednawcza naraz postawa Hansa 
wyda wala m 11 się podej rzaną. Ukrył też własne za
patrywanie, by módz łacniej przeniknąć do gruntu 
zamiary swego strasznego towarzysza. 
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